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WSTĘP

W dobie tworzenia społeczeństwa wiedzy, coraz wyraźniej zauważamy zjawisko nadprodukcji informacji. Jego następstwem jest tsunami informacyjne, które podobnie jak wielka fala oceaniczna, zalewa nas każdego dnia oceanem różnorodnych, bardzo cz?sto zbędnych informacji. Ten nadmiar informacji powiększający się w geometrycznym tempie powoduje wyraźnie odczuwalne skutki dla człowieka i środowiska. Na domiar złeg° skutki te są coraz bardziej niepokojące - wzrastająca liczba osób sfrustrowanych korzystaniem z istniejących źródeł wiedzy (nie potrafiących samodzielnie odnaleźć mformacji relewantnej i pertynentnej), rosnące zapotrzebowanie na osoby i technologie potrafiące zarządzać ogromną ilością wiadomości, czy wzrastająca liczba odpadów elektronicznych - elektrośmieci (będących kiedyś nośnikami informacji).

Coraz częściej mamy do czynienia z sytuacją, kiedy stoimy bezradni wobec zadania wyszukania dobrej, rzetelnej, sprawdzonej informacji, bowiem przyrastająca w ogromnie szybkim tempie liczba zasobów wiedzy (szczególnie cyfrowych) szokuje ludzi i powoduje u nich stres informacyjny. Jest to stan organizmu, w wyniku którego głównie spowalniają się procesy myślowe. Pomimo tego, że początkowo u człowieka następuje chwilowa mobilizacja polegająca na rozpoczęciu schematycznych poszukiwań, Potem jednak niestety (z oczywistych powodów) pojawia się zniechęcenie, powodujące zaprzestanie działań. Pomocą w tej trudnej sytuacji służy nam dziedzina wiedzy, którą nazywamy ekologią informacji. Mimo tego, że jest to nauka, która zaczęła się kształtować na świecie już w latach siedemdziesiątych ubiegłego stulecia, w Polsce dopiero teraz zaczęła się rozwijać. Ekologia informacji to niezwykle ważna dyscyplina naukowa, która podejmuje problemy związane z selekcjonowaniem informacji, kształtowaniem odpowiedzialności za jej jakość, ukazaniem zagrożeń wynikających z braku dbałości 0 jej poziom. Jest to szczególnie istotne dziś, w momencie przekształcania się polskiego społeczeństwa w społeczeństwo wiedzy. Niezwykle ważne jest dlatego uzmysłowienie Polskiemu społeczeństwu roli jakości informacji w czasie, kiedy mamy do czynienia 2 zanieczyszczaniem infosfery informacjami nieistotnymi, nieprawdziwymi, pseudoinformacjami (informowanie rozwlekłe, ogólnikowe, niejasne); dezinformacją (zmyślanie, zatajanie, przekręcanie) czy parainformacjami (nietrafne domniemywania).

Celem niniejszej publikacji jest m.in. ukazanie roli instytucji regionalnych, takich jak biblioteki, ośrodki kultury czy szkoły w sytuacji nadmiaru informacji, bowiem kształtowanie właściwej postawy i kultury informacyjnej rozpoczyna się już na poziomie lokalnym, w miejscu powstawania i wykorzystywania informacji. Miłej lektury!

Teresa Milewska Akademia Pomorska Słupsk

Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich - wczoraj i dziś

Dziewięćdziesiąt pięć lat temu powstała pierwsza na ziemiach polskich organizacja zrzeszająca bibliotekarzy, nosiła ona nazwę Związek Bibliotekarzy Polskich. Prace nad wprowadzeniem w życie idei jednoczącej ludzi książki sięgają lat wcześniejszych. W okresie, kiedy powstawało i rozwijało w Warszawie działalność Towarzystwo Miłośników Historii w jego szeregach znalazło się wielu bibliografów i bibliotekarzy Warszawskich. W 1915 roku w ramach Towarzystwa Miłośników Historii powołano Komisję Historii Książnic i Wiedzy Bibliotecznej, która wkrótce zmieniła nazwę na Wydział Książnic i Bibliotekoznawstwa. Od 1916 roku trwały prace nad statutem Przyszłej bibliotekarskiej organizacji, po czym przekazano go do zatwierdzenia °kupacyjnym władzom niemieckim. 2 lipca 1917 roku szef Administracji przy Generałgubernatorstwie Warszawskim Wolfgang von Kries nadał Związkowi Bibliotekarzy Polskich osobowość prawną, a 10 lipca uchwalono Ustawę Związku Bibliotekarzy Polskich i wydano zgodę na jej druk. Do priorytetowych zadań Związku

należało:

»a) zjednoczenie prac bibliotekoznawczych, bibliologicznych i bibliograficznych oraz pogłębienie wiedzy w tym zakresie wśród pracowników i wśród ogółu,

b) czuwanie nad prawidłowym rozwojem polskich bibliotek, czytelni i archiwów,

c) roztoczenie opieki nad warunkami pracy zawodowej [Kronika Stowarzyszenia, 2007, s.52].

W Ustawie wymieniono również wydawanie pisma, które miało być poświęcone bibliotekoznawstwu, bibliologii i bibliografii. Związkiem i jego działalnością pokierować miał pięcioosobowy Zarząd, który większością głosów wybierało Walne Zgromadzenie. Jego kadencja trwała trzy lata a Członkowie Zarządu wybierali spośród siebie prezesa, Sekretarza i skarbnika. Zebranie inauguracyjne Związku Bibliotekarzy Polskich (nazywanego dalej ZBP) odbyło się 21-go października w gmachu Biblioteki Publicznej na ul. Koszykowej, a zainicjował je wykład Faustyna Czerwijowskiego „Zadania nowożytnego bibliotekarstwa". Oto skład pierwszego Zarząd Związku Bibliotekarzy

Polskich:

Ignacy Tadeusz Baranowski - przewodniczący,

Helena Drege - sekretarz,

Jan Muszkowski - skarbnik,

Faustyn Czerwijowski i Mieczysław Rulikowski - członkowie.

Chciałabym przedstawić powagę przedsięwzięcia, jakim było powołanie do życia naszej organizacji i pożytek z jej działalności wypływający. Już w listopadzie 1917 roku powołano Sekcję Bibliotekoznawczą i Sekcję Bibliotek Publicznych, w obrębie której zaczęły działać Komisja Statystyczna, Komisja Ustawodawcza i Komisja Katalogowania. Początki działalności ZBP były dynamiczne i owocne. Związek już na początku 1918 roku złożył w Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego wniosek

0 utworzenie Sekcji Piśmiennictwa, Bibliotek i Archiwów, co zwieńczone zostało powołaniem Wydziału Bibliotek przy tymże ministerstwie. Na szeroką skalę rozpoczęto prowadzenie działalności szkoleniowej, zorganizowano też Sekcję Bibliograficzną. W 1919 roku powstały Koło Łódzkie i Koło Krakowskie a Zarząd Warszawski przejął funkcję Zarządu Głównego. W roku 1920 ukonstytuowały się Koła: Poznańskie

1 Lwowskie a w 1923 Koło Wileńskie. W następnych latach Związek położył nacisk na:

prowadzenie jednolitej polityki bibliotecznej,

skodyfikowanie przepisów bibliotekarskich (Ustawa Biblioteczna),

prace przygotowawcze nad utworzeniem Biblioteki Narodowej,

powołanie Państwowej Rady Bibliotecznej.

W 1924 Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zatwierdziło nowy statut, pozwalający ZBP na organizowanie i prowadzenie samodzielnych prac naukowych oraz kształcenie bibliotekarzy i dbałość o ich interesy zawodowe. Na początku lat dwudziestych XX wieku pojawiły się jednak trudności finansowe, w wyniku których działalność kół nieco osłabła. Mimo tych przejściowych trudności trwały intensywne działania na rzecz regulacji zawodu bibliotekarza. Jak dużą renomą cieszyła się Rada ZBP (naczelny organ wykonawczy) niech świadczy fakt, że Ministerstwo Wyznań i Oświecenia Publicznego uznało ją za stosowny organ doradczy w sprawie kierowania placówkami bibliotecznymi do czasu ustanowienia Państwowej Rady Bibliotecznej. W roku 1926 nastąpiło ożywienie działalności Związku i wzrosła jego aktywność w sprawach regulacji zawodu bibliotekarza. Organizowano kursy i przeprowadzano bibliotekarskie egzaminy państwowe. Interweniowano również w wielu sprawach m.in. przeciwko redukcjom pracowników bibliotek publicznych w Łodzi. W 1927 roku ukazał się pierwszy numer „Przeglądu Bibliotecznego", natomiast w 1930 roku Komisariat Rządu m. st. Warszawy zatwierdził kolejny nowy statut ZBP. Kryzys gospodarczy dał się jednakże we znaki wszystkim, także bibliotekarzom, wysuwając na plan pierwszy sprawy bytowe; nie spowodował on jednak zaniechania działań merytorycznych, służących prawidłowemu funkcjonowaniu bibliotek. W wyniku działań ZBP w 1932 roku weszła w życie ustawa o bezpłatnym dostarczaniu druków do celów bibliotecznych, a w 1935

Vco jakże chwalebne) nastąpiło przyznanie bibliotekom tytułu instytucji publicznej 0raz ustanowienie ulg pocztowych dla ZBP. Jeżeli jesteśmy przy finansach, to należy w tym miejscu przypomnieć, że ciekawy wariant wprowadziło Ogólne Zgromadzenie delegatów Kół w Wilnie (1932 r.) pozostawiając 45% wpływów ze składek do dyspozycji kół. (Nie funkcjonowały wówczas oddziały i okręgi - koła podlegały bezpośrednio Zarządowi ZBP, a co za tym idzie żadna jednostka organizacyjna nie pozostawała bez środków finansowych). Wspominam o tym, ponieważ obecnie to właśnie koła narzekają najbardziej na brak płynności finansowej, a mówiąc wprost - są odcięte od jakichkolwiek zasobów, mogąc liczyć jedynie na wsparcie oddziału przy organizacji rożnego rodzaju projektów.

Już w pierwszej dekadzie swojej działalności Związek dążył do współpracy na arenie międzynarodowej. W roku 1929 odbył się w Rzymie I Światowy Kongres Bibliotek i Bibliografii. Delegacja polska liczyła 31 osób, w tym siedem z nich stanowili Przedstawiciele ZBP. W latach 30-tych ożywiły się kontakty z IFLA. Jako ciekawostkę, a jednocześnie powód do dumy można wymienić ekspozycję dokonań bibliotekarstwa Polskiego na Międzynarodowej Wystawie Sztuki i Techniki w Paryżu w 1937 roku. Przedstawiono na niej organizację różnych sieci bibliotecznych w Polsce, działalność ZB? oraz mobilny punkt biblioteczny. Jury wystawy przyznało Związkowi Bibliotekarzy Polskich dyplom honorowy, natomiast bibliotekę ruchomą odznaczono złotym

medalem.

O wszechstronności ZBP niech świadczy fakt, że już w latach 30. XX wieku 0rganizowano ośrodki bibliografii regionalnej. Cały czas trwały też prace i starania Związku o Ustawę Biblioteczną. Projekt ten wszedł do programu Sejmu w 1939 roku, natomiast rok wcześniej podjęto rozmowy z archiwistami w sprawie utworzenia Wspólnej organizacji zawodowej. Druga wojna światowa ograniczyła zdecydowanie działalność ZBP. Wielu członków organizacji, zwłaszcza Koła Poznańsko-Pomorskiego i Śląskiego, została uwięziona lub wywieziona do Niemiec. W Warszawie bibliotekarskie życie toczyło się wokół Biblioteki Narodowej (zał. 1928 r.), Uniwersyteckiej i Publicznej. Wysyłano książki uwięzionym, zbierano materiały naukowe dla tajnych kompletów. Józef Grycz i Edward Kuntze pracowali nad wizją powojennego bibliotekarstwa Polskiego, głównie nad wytycznymi nowej ustawy bibliotecznej, siecią bibliotek i jej strukturą, a także nad zabezpieczeniem i rewindykacją zbiorów. W momencie, kiedy Przewodniczący Rady ZBP - Adam Łysakowski wrócił do Warszawy, prace przygotowawcze do nowych działań nabrały tempa. Pod koniec 1944 roku miała miejsce tzw. akcja pruszkowska, czyli ratowanie mienia kulturalnego. Grupą biblioteczną Komisji Zabezpieczenia Mienia Kulturalnego Warszawy kierował J. Grycz. Mimo tego, iż w czasie działań wojennych zginęło wielu spośród 600 członków ZBP, zachował °n jednak strukturę organizacyjną i ciągłość pracy.

Już w 1945 roku Związek zaczął działać w Krakowie, gdzie podjęto prace nad: zdelegalizowaniem Związku i jego struktur w nowej rzeczywistości, zabezpieczeniem zbiorów i organizacją systemu bibliotecznego,

szkoleniem kadr.

W 1945 roku ówczesny przewodniczący ZBP, A. Łysakowski zarejestrował w Okręgowym Komitecie Związków Zawodowych w Krakowie Związek Zawodowy Bibliotekarzy Polskich (ZZBP). Już w sierpniu tego roku przeniesiono Zarząd Główny ZZBP do Warszawy, jednak nie udało się zarejestrować organizacji jako związku zawodowego a jako stowarzyszenie. Mimo powojennej zawieruchy wznowiły również działalność Koła: Krakowskie, Warszawskie, Łódzkie, Poznańskie i Śląskie. Został również wydany pierwszy, powojenny numer „Bibliotekarza".

W 1946 roku powstał Związek Bibliotekarzy i Archiwistów Polskich, który zgodnie ze swoim statutem miał na celu:

,,a) zespolenie wszystkich bibliotekarzy i archiwistów polskich celem obrony ich interesów zawodowych, ekonomicznych i kulturalnych, dążenie do polepszenia warunków ich pracy i płacy oraz udzielanie im pomocy materialnej;

b) (...), podniesienie kwalifikacji zawodowych drogą kształcenia i pogłębiania wiedzy fachowej;

c) dbałość o rozwijanie nauki o książce (...), podejmowanie prac badawczych i fachowych w dziedzinie bibliotekarstwa i archiwistyki;

d) czuwanie nad prawidłową organizacją i rozwojem bibliotek i archiwów oraz szkolnictwa w tym zakresie;

e) opieka nad zabytkami piśmiennictwa i archiwaliami (...)" [Statut Związku, 1946, s.120].

Związek zachował zawodowy i naukowy charakter. Najwyższą władzą było Zebranie Delegatów Kół, ponieważ jak wspomniano już wcześniej nie było wówczas w strukturach Związku okręgów i oddziałów. Rok 1946 był bardzo znaczący dla bibliotekarzy i bibliotekarstwa polskiego. Wówczas to Uchwałą Rady Ministrów z dnia 17 kwietnia 1946 roku ukazał się „Dekret o bibliotekach i opiece nad zbiorami bibliotecznymi", przekształcono również Wydział Bibliotek w Naczelną Dyrekcję Bibliotek - urząd centralizujący politykę biblioteczną kraju. Wówczas też wznowiły swoją działalność koła terenowe, a w Szczecinie i w Radomiu powstały nowe. W okresie tym, przy Zarządzie Głównym pracowało już 7 referatów, odnowiono również kontakty z IFLA. W tym ciężkim, powojennym okresie ZBiAP działał prężnie wpływając m.in. na zwiększenie budżetu na cele biblioteczne i wypracowując sobie autorytet reprezentanta bibliotekarzy i archiwistów.

w roku 1949 i 1950 wszczęto naciski na upolitycznienie organizacji, co zniechęciło wielu działaczy do pracy. Nie zaniechano jednak prowadzenia kursów dokształcających i szkolenia zawodowego dla pracowników bibliotek; utworzono też sieć poradni zawodowych oraz wydano pierwszy numer „Poradnika Bibliotekarza (1949).

Początek lat 50-tych to zdecydowany kryzys działalności ZBiAP. W 1950 roku na Walnym Zebraniu Delegatów Kół wielu zasłużonych działaczy ustąpiło z Zarządu, a w wyniku sytuacji politycznej w Europie („zimna wojna"), kontakty ZBiAP i Federacji 1FLA wiatach 1950-1955 zostały niemal całkowicie zerwane. Pojawiły się także trudności organizacyjne, jednak działające jednostki Związku skupiły się na sprawach naukowych, Wydawniczych i szkoleniowych. Mimo ciężkich czasów z wielkim rozmachem rozpoczęto rok szkolny na Korespondencyjnym Kursie Bibliotekarskim ZBiAP. Przystąpiło do niego 2712 chętnych, z których 507 ukończyło kurs z pozytywnym wynikiem. W grudniu 1953 roku odbył się Walny Zjazd Delegatów Kół ZBiAP, któremu przewodniczył Aleksander Birkenmajer. Powołano na nim Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich i uchwalono jego statut, gdzie określono SBP jako „organizację społeczną o charakterze fachowym i naukowym, skupiającą w swoich szeregach pracowników bibliotek oraz osoby związane zawodowo lub naukowo ze sprawami bibliotekarstwa (§5). Statut kwalifikował °gół bibliotekarzy jako pracowników kultury i nauk, przewidywał podwyższenie ich kwalifikacji zawodowych oraz określał naukowe i badawcze zadania bibliotekarzy * zakresie bibliotekarstwa, bibliografii i wiedzy o książce (§.6)" [Baumgart 1983, s. 60]. Jednostkami organizacyjnymi zostały okręgi wojewódzkie i oddziały powiatowe, a naczelną władzą Ogólnokrajowy Zjazd Delegatów zwoływany przez Prezydium Zarządu Głównego, co trzy lata. Przyjęto program działania SBP oraz zobowiązano jednostki terenowe do zwołania zjazdów okręgowych w celu przekształcenia kół ZBiAP w °kręgi, okręgi natomiast miały powołać oddziały powiatowe. Już w roku 1954 powstały okręgi SBP w Koszalinie i Zielonej Górze, a w roku 1956 po raz pierwszy uroczyście obchodzono Dzień Bibliotekarza. Przedsięwzięcie to zorganizował Okręg Wrocławski. Jednocześnie, cały czas trwały działania na rzecz opracowania pragmatyki służbowej dla zawodu bibliotekarza, ustalenia lokalizacji i sporządzenia projektu gmachu Biblioteki Narodowej oraz pilotowano sprawę regulacji płac i emerytur. Nie zawsze przedłużenie czasu pracy budziło tyle kontrowersji, co dzisiaj. Stowarzyszenie np. wystąpiło do Komisji Sejmowej Oświaty i Nauki z wnioskiem o wprowadzenie do ustawy zapisu umożliwiającego wykwalifikowanym bibliotekarzom kontynuowanie pracy zawodowej mimo przekroczenia wieku emerytalnego, wniosek jednak odrzucono w 1958 roku.

W 1957 roku na nadzwyczajnym posiedzeniu Prezydium ZG powołano delegację, która interweniowała w Ministerstwie Kultury i Sztuki w sprawie projektu połączenia P°d jednym zarządem bibliotek i świetlic. Szczęśliwie dla zainteresowanych zamiaru tego zaniechano. W tym samym roku przedstawiciele SBP wzięli udział w posiedzeniu Sejmowej Komisji Oświaty i Nauki, na którym powołano Państwową Radę Biblioteczną.

Nie przeszkodziło to jednak temu, iż w 1958 roku wbrew wcześniejszym zapewnieniom połączono pod jednym zarządem biblioteki i domy kultury, likwidując tym samym samodzielny Departament Bibliotek.

Kryzys początku lat 50. minął i w lata 60. organizacja weszła silniejsza i aktywniejsza. Początek lat 60. to okres rozkwitu SBP we wszystkich działaniach. Umocniło się ono i organizacyjnie - skupiało 7692 członków, i merytorycznie - dynamicznie działało wiele sekcji, organizując szereg ogólnopolskich spotkań tematycznych i sesji naukowych. Nie zapomniano też o działalności szkoleniowej. Cały czas trwały prace nad ustawą o bibliotekach, sfinalizowaną w 1968 roku, przy czym SBP opiniowało trzy redakcje jej projektu. Delegaci organizacji regularnie brali udział w Sesjach IFLA a w 1972 r., przy Międzynarodowym Stowarzyszeniu Bibliotek Muzycznych (AIMB) powstała polska grupa narodowa. W okręgach nastąpiło rozszerzenie działalności

0 nowo powstające sekcje. Obok sekcji bibliotek naukowych, publicznych i szkolnych zaczęły pracować sekcje bibliotek technicznych, wojskowych, szpitalnych i specjalnych. SBP prowadziło też bogatą działalność wydawniczą. W 1972 roku prof. Władysław Tatarkiewicz w liście do ZG SBP podziękował bibliotekarzom za pomoc w całym okresie swojej pracy naukowej i ufundował stypendium dla młodych bibliotekarzy. Warto podkreślić, że w roku 1973 ZG SBP przyznał to stypendium Tadeuszowi Matyjaszkowi z Powiatowej i Miejskiej Biblioteki Publicznej w Słupsku. W latach 70. kolejna reforma administracyjna kraju zmusiła SBP do reorganizacji swoich struktur. Jednocześnie przedłużono kadencję władz SBP do 4 lat. Przy ZO SBP w Łodzi powstało Koło Młodych Bibliotekarzy (już wtedy dostrzegano nowe możliwości i korzyści wypływające z pracy młodych ludzi z książką). W 1973 roku Sekcja Bibliotek Szpitalnych zorganizowała w Krakowie konferencję poświęconą biblioterapii. W tym okresie również, Prezydium Rządu ustanowiło Nagrodę im. Heleny Radlińskiej dla wybitnych bibliotekarzy, której pierwszym laureatem (nagroda I stopnia) został w 1975 roku Edward Assbury.

Stowarzyszenie w latach 70. dokonało reorganizacji struktur i doprowadziło do ujednolicenia uposażeń i wymagań kwalifikacyjnych dla bibliotekarzy. Okres ten jest bardzo ważny również dlatego, iż 21 lipca 1976 r. na wniosek Ministra Kultury

1 Sztuki Rada Państwa nadała Stowarzyszeniu Krzyż Komandorski Orderu Odrodzenia Polski za „wybitne zasługi położone dla rozwoju polskiego bibliotekarstwa oraz doniosły wkład w popularyzowanie kultury czytelniczej" [Kronika Stowarzyszenia, 2007, s.141]. Wręczenie odznaczenia odbyło się 21 XII 1977 r., wtedy też po raz pierwszy zaprezentowano sztandar SBP. We wspomnianym okresie aktywnie pracowały zespoły ZG takie jak sekcje, komisje czy referaty. Wystąpiły jednak poważne trudności wydawnicze, np. częstotliwość „Bibliotekarza" zmieniła się z miesięcznej na dwumiesięczną a w „Poradniku Bibliotekarza" wystąpiły ograniczenia objętości.

Rok 1980 zaczął się dla organizacji przedstawieniem na VIII Zjeździe PZPR II) »Programu rozwoju bibliotekarstwa polskiego do roku 1990" oraz powołaniem Sądu konkursowego na pracę magisterską z zakresu bibliotekoznawstwa o nagrodę Pr°f- M. Dembowskiej. Gorąca atmosfera tamtego okresu nie pozostała bez wpływu na ^towarzyszenie. Pojawiły się postulaty, aby przekształcić SBP w związek zawodowy, Jednak zwyciężyło przekonanie, że Stowarzyszenie jest płaszczyzną integracji wtekarzy wszystkich sieci i zgodnie z tradycją oraz statutem powinno pozostać organizacją o charakterze fachowym i naukowym. VIII Zjazdowi Bibliotekarzy ich (25-27 IX 1980 r.) zorganizowanemu w Poznaniu towarzyszyła bardzo burzliwa atmosfera, wyzwalająca niekiedy skrajne emocje dotyczące działań w tym trudnym okresie. Ostrej ocenie i krytyce poddane zostały władze SBP, nie tylko centralne, a e i lokalne. Zarząd Główny podjął decyzję o skróceniu kadencji, zwołaniu zjazdów okręgowych i Krajowego Zjazdu Delegatów w trybie nadzwyczajnym, co nastąpiło 13 V 1981 r. Podobnie jak na zjeździe w Poznaniu, często w wystąpieniach delegatów emocje górowały nad rzeczowością. Tak jak w innych dziedzinach ówczesnego ^ycia pojawiły się nurty rozliczeniowe. Zjazd dokonał także zmian w statucie SBP. Najważniejsze z nich to:

wyłączenie przewodniczących zarządów okręgów ze składu ZG, który miał być w całości wybierany przez zjazd delegatów;

ograniczenie pełnienia jednej funkcji tylko przez dwie kolejne kadencje (ten zapis cofnięto w 1985 r.);

ograniczenie biernego i czynnego prawa wyborczego do osób mających mandat delegata;

przedłużenie kadencji do 4 lat;

zmieniono wysokość składki członkowskiej, którą naliczano w zależności od zarobków (zapis ten znowelizowano w 1990 r. i pozostawiono wysokość składek w gestii zarządów okręgów).

vV swojej uchwale Zjazd postanowił nadać SBP nowe oblicze ideowo-programowe. Kakrotnym głosowaniu wymaganą większością głosów wybrano przewodniczącego został nim Stefan Kubćw. W nowym składzie Zarządu Głównego znalazła się tylko na °s°ba pracująca w nim w poprzedniej kadencji. Według wielu bibliotekarzy achwiana została ciągłość dorobku myślowego, organizacyjnego i merytorycznego organizacji. Wielu członków nowo wybranego ZG nie miała doświadczenia owaniu tak dużym przedsięwzięciem jak SBP, co sprawiło, że większość czasu nowy zarząd poświęcał właśnie sprawom organizacyjnym. Wielu z dotychczasowych aczy odeszło zrażonych panującą atmosferą i nierzadko bezpodstawnymi eniami. Po wprowadzeniu stanu wojennego Stowarzyszenie nie zawiesiło swojej nosci, lecz pracowało dalej z pewnymi ograniczeniami (np. Dekret o stanie ojennym spowodował zawieszenie wydawanych przez SBP czasopism).

W roku 1983 ZG ustanowił Nagrodę Literacką SBP, przyznawaną corocznie autorom literatury beletrystycznej i popularnonaukowej, podjęto też w Sejmie uchwałę w sprawie ustanowienia Nagrody Naukowej im. A. Łysakowskiego za prace

0 dużym znaczeniu dla bibliotekarstwa. W tym samym roku ZG Stowarzyszenia podjął też niestety, co najmniej kontrowersyjną uchwałę o przystąpieniu SBP do PRON (Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego). W latach 1983-1984 z prac w Zarządzie Głównym i z członkostwa w SBP zrezygnowało wiele osób, co było m.in. skutkiem wspomnianej wyżej uchwały. Lata 80. to bardzo trudny i skomplikowany okres, w którym widać wyraźne załamanie rozwijającej się w Polsce działalności społecznej. Stowarzyszenie zdołało jednak zrealizować wówczas wiele przedsięwzięć, zahamować odpływ członków i zachować swoją integralność. Mimo trudności, w owym czasie prężnie działały, choć w mniejszej ilości sekcje, komisje i zespoły. Pod koniec lat 80. nastąpiło kolejne rozszerzenie działalności, poprawa pracy wszystkich struktur oraz zwiększenie liczebności członków SBP. Lata 90., zwłaszcza ich początek były bardzo ważne i doniosłe, gdyż zbiegały się z historycznymi zmianami ustrojowymi

1 gospodarczymi. Przemiany systemowe i stopniowe zastępowanie struktur rządowych przez samorządy dały Stowarzyszeniu możliwość, a wręcz wskazały konieczność organizowania konferencji i spotkań poświęconych roli bibliotek w lokalnych strukturach samorządowych. Skłoniły również władze SBP do występowania w obronie placówek zagrożonych likwidacją, czy też przeciwko niezbyt rozsądnemu łączeniu bibliotek z innymi placówkami kultury.

W 1990 r. odbyła się ogólnopolska konferencja „Bibliotekarska etyka zawodowa", a w następnych latach szereg innych poświęconych tej problematyce. Było to przyczynkiem do powstania „Kodeksu etyki bibliotekarza i pracownika informacji", którego tekst ostatecznie przyjęto w 2005 r., po uwzględnieniu opinii wyrażonych w dyskusji publicznej. W 1995 r. ustanowiono medal „Bibliotheca Magna - Perennisąue" (Biblioteka Wielka - Wartość Nieprzemijająca) nadawany zbiorowościom społecznym za wybitne dokonania, a w 1998 wręczono po raz pierwszy medal SBP „W dowód uznania".

Stowarzyszenie bardzo szybko dostrzegło atrakcyjność procesu automatyzacji bibliotek i korzyści z tego wypływające. Systematycznie organizowano szkolenia, konferencje i fora poświęcone komputeryzacji w bibliotekach. Od 2001 roku działała przy ZG SBP Komisja Wydawnictw Elektronicznych, która zaczęła wydawać „Elektroniczny Biuletyn Informacyjny Bibliotekarzy" (EBIB), otwarty na współpracę ze środowiskiem i na promocję SBP. Wkroczył również do bibliotek Internet; ZG SBP ogłosił nawet konkurs „Najlepsze witryny internetowe bibliotek polskich" (2002). Zaczęto również zwracać uwagę na tworzenie nowego wizerunku bibliotekarza - zarówno psychologicznego jak i fizycznego, a przynajmniej postrzegania bibliotekarza/ bibliotekarki jako zawodu i człowieka.

Początek XXI wieku to oprócz nowego milenium również nowy podział

administracyjny kraju i prace związane z dopasowaniem do tego struktury SBP, czyli

Alzacji oddziałów i okręgów, zasad podziału środków finansowych i opracowanie

n°Wego statutu. Przygotowano nowy model organizacji - okręg, oddział, koło

2 naciskiem na realizację zadań statutowych przez koła i oddziały. Strukturę i sposób

działania starano się dostosować do nowych czasów i potrzeb. Coraz większą rolę zaczęli

w SBP odgrywać młodzi bibliotekarze, np. w 2002 roku studenci Bibliotekoznawstwa

1 ^formacji Naukowej UŚ założyli Studenckie Koło SBP, a w 2006 Sekcja Bibliotek

Publicznych ZG SBP zorganizowała w Zielonej Górze I Forum Młodych Bibliotekarzy

P°d hasłem „Zrób karierę w bibliotece!". Bardzo ważnym etapem w rozwoju SBP

^ Y o uzyskanie statusu organizacji pożytku publicznego (ustawa z dnia 24 IV 2003 r.).

2004 roku z inicjatywy przewodniczącego SBP zapoczątkowano obchody Tygodnia

wtek, przybliżając społeczeństwu wizerunek biblioteki jako ośrodka edukacji,

lnformacji i animacji kultury. Przykładowe hasła tych obchodów oddają ideę zmian

w bibliotekach: „Nie wiesz? - zapytaj w bibliotece" (2006), „Biblioteka - słowa, dźwięki,

°brazy (2010) czy „Biblioteka ciągle w grze" (2012). W roku 2006 przyjęto uchwałę

sprawie utworzenia nowej platformy cyfrowej SBP. Sfinalizowano ten zamysł

^ 2010 roku tworząc portal Sbp.pl, który „trzyma rękę na pulsie bibliotekarskiego

tycia . Nieustająco Stowarzyszenie wspiera wydarzenia naukowe i kulturalne starając

Sl? Współtworzyć społeczeństwo informacyjne, społeczeństwo wiedzy. W tym duchu

Promuje nowy projekt ustawy o bibliotekach, wspierający nowoczesny model bibliotek

oparty o współdziałanie organizacyjne, programowe, normalizacyjne i finansowe.

y lega nie tylko myślą, ale i czynem w przyszłość, tworząc „Strategię SBP na lata 2010-2021".

Dokument „ Strategia SBP na lata 2010 - 2021" określa główne cele organizacji, a są to:

1- Uzyskanie realnego wpływu na kształtowanie i realizowanie polityki

bibliotecznej w Polsce.

2- Partnerstwo SBP w tworzeniu społeczeństwa wiedzy.

3- Zwiększenie roli SBP w działaniach na rzecz integracji środowiska.

4- Zwiększenie dostępu do nowych form kształcenia i doskonalenia zawodowego dla każdego bibliotekarza.

5- Zwiększanie prestiżu społecznego zawodu bibliotekarza.

^ Głównym celem Stowarzyszenia pozostanie jednak zawsze służba społeczna a bibliotekarstwa w Polsce, aktywizowanie i kształcenie zawodowe jego członków raz uP°wszechnianie nowoczesnej myśli bibliotekarskiej.
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^NiWersytet Jagielloński

kRaków

Ekologia informacji katalizatorem zrównoważonego

rozwoju społeczeństwa informacji i wiedzy

Narastający natłok informacji jest jedną z charakterystycznych cech ostatnich lesięcioleci. W przeciwieństwie do przeszłości, kiedy ludzie mogli czuć się niedoinformowani, obecnie ilość dostępnych informacji przekracza możliwości PercePcji człowieka. Przeciętny człowiek już nie jest w stanie przyswoić sobie potoku ^pływających informacji, czego skutkiem jest fakt, że wiele informacji umyka mu zostaje pominiętych. Jedną z przyczyn wspomnianego natłoku informacji jest zPrecedensowy rozwój technologii informacyjnych i komunikacyjnych służących Wymianie informacji. Łatwość generowania, dostępu, archiwizacji i transmisji lnformacji zwiększa rolę procesu selekcji, do którego współczesny człowiek nie zawsze jest przygotowany. Wobec dużej wagi szerokiej wymiany informacji i wiedzy °dpowiedź stanowią kroki organizacyjne oraz techniczne zmierzające do stworzenia odpowiednich struktur ułatwiających szybkie komunikowanie się i dzielenie się wiedzą, świadczeniami, a także wiadomościami.

Artykuł ten dotyczy spraw fundamentalnych dla ekologii informacji i udziela Powiedzi na następujące pytania: czy ekologia informacji jest potrzebna, czym lstocie jest ekologia informacji oraz jaką rolę powinna odgrywać w równoważeniu °zwoju społeczeństwa informacji i wiedzy [Ekologia informacji, online]; [Information ec°logy, online],

Na początku artykułu przedstawię sytuację człowieka jako odbiorcy informacji inf WSpÓłczesnym świecie, skupiając się na kwestiach ilościowych i barierach ^acyjnych a więc na sprawach nadmiaru informacji. Sytuacja ta zmieniła się ^acznie z powodu postępu technicznego oraz pojawienia się nowych możliwości munikowania się i co za tym idzie, łatwiejszego dostępu do informacji. Zwrócę ^agę na istniejące zagrożenia ze strony nowoczesnych technologii informacyjnych rnun^acyjnych. Ponieważ środowisko informacyjne to zarówno sprawy ilości, 1 jakości informacji a ekologia informacji próbuje walczyć z jednym i drugim, w dalszej części tekstu skoncentruję się na aspektach jakościowych informacji

i przedstawię także koncepcje ekologii informacji, które zawierają odpowiedzi na postawione wcześniej pytania oraz proponują sposoby radzenia sobie z tymi niebezpieczeństwami. Mogą one stanowić swoistego rodzaju katalizator równoważenia rozwoju społeczeństwa informacji i wiedzy.

Niektóre zjawiska związane z odbiorem informacji

i jej wpływem na człowieka

Ilość informacji w dzisiejszym świecie rośnie w stopniu zatrważającym. Informacja ta nie zawsze jest aktualna, pełna, wiarygodna i dostosowana do potrzeb odbiorcy. Nie można dopuścić, aby nadmiar informacji niekorzystnie wpływał na człowieka, jego zachowanie i psychikę. Odpowiednie zarządzanie strumieniami informacji docierającymi z otoczenia do człowieka powinno należeć właśnie do niego. Środowisko informacyjne, które tworzą zarówno pojedyncze osoby, grupy społeczne, jak i różnego typu organizacje obecnie ulega znacznym i szybkim zmianom. Na charakter tych zmian wpływają szybko zmieniające się technologie informacyjne i komunikacyjne, nauczanie na odległość (e-learning), szeroki dostęp do zasobów informacyjnych i kulturalnych na nośnikach elektronicznych oraz zjawisko zwane Web 2.0, czyli nowy charakter serwisów internetowych powstałych po 2001 roku, w których działaniu podstawową rolę odgrywa treść generowana przez użytkowników danego serwisu [Głowacka, online]. Wszechobecne komputery, powszechność dostępu do Internetu i telefonii cyfrowej radykalnie zmieniają kontekst funkcjonowania informacji, wiedzy i kultury.

Rola wspomnianych technologii znajduje odzwierciedlenie w koncepcjach społeczeństwa informacyjnego. Odgrywają one coraz większą rolę w urzeczywistnianiu tych wizji. Współczesna cywilizacja kształtuje się wokół obiegu informacji, w którym kluczową rolę odgrywają nowoczesne sieci teleinformatyczne a zwłaszcza Internet. Nowe media ułatwiają porozumiewanie się ludzi i rozszerzają dostęp do ogromnych zasobów informacji. W dotychczas funkcjonującym modelu środków przekazu odbiorca był skazany na to, co oferował mu centralny nadawca. Zasadniczym elementem nowego modelu, w którym odbiorca ma możliwość wyboru, samodzielnego sterowania strumieniem informacji, które do niego docierają, stał się Internet jako medium interaktywne. Wymusza to na nadawcach dostosowanie oferty informacyjnej do potrzeb i wymagań odbiorców [Babik 2001, s.65].

Rozwój sieci komputerowych a szczególnie Internetu sprawił, że nastąpił lawinowy wzrost zdalnie dostępnych informacji. Zjawisko to rodzi pytania i niepokoje o sposoby wprowadzania nowych technologii, aby nie niszczyć dotychczasowych wartości kulturowych, dorobku ludzkości oraz nie zagrażać indywidualności jednostki ludzkiej. Łatwość dostępu do informacji często oznacza, że użytkownicy masowo korzystają z najszybciej odnalezionego źródła na dany temat, nie zwracając uwagi na jego jakość i relewancję. Powtarzalność zachowania i wybór najłatwiej dostępnych źródeł może prowadzić do uniformizacji i w konsekwencji do częściowego zatracenia indywidualizmu odbiorców informacji.

Nowoczesna technika oraz technologie informacyjne i komunikacyjne stały si? elementami współczesnej kultury, jednocześnie ją zmieniając i umożliwiając bardziej sprawny przepływ informacji oraz wiedzy od twórcy do odbiorcy i odwrotnie. Co więcej, rozwój Web 2.0 umożliwia użytkownikom łatwiejszy sposób wyrażania 1 Publikowania rezultatów swoich przemyśleń i dokonań artystycznych, choćby na blogach lub serwisach społecznościowych. Widać wyraźnie, że stwarza to ogromną szansę dla rozwoju ludzkości. Zrozumiała jest też fascynacja nowoczesnością. W krajach zachodnich od ponad 30 lat i coraz częściej w Polsce zwraca się uwagę na dotychczas nieznane zagrożenia wynikające z upowszechnienia się wymienionych technologii. Świadomość istniejących niebezpieczeństw powinna towarzyszyć każdemu człowiekowi, tym bardziej osobom korzystającym z Internetu.

Człowiek jako organizm żywy przetwarzający informację funkcjonuje w ekosystemie, będąc jednym z elementów ekosystemu rozumianego jako ogół 0rganizmów i elementów nieożywionych występujących na danym obszarze Powiązanych ze sobą w jedną całość różnymi zależnościami [Ekologia-info.pl, °nline]. Informacja wpływa na człowieka determinując sposób jego funkcjonowania ^ środowisku informacyjnym, nazwanym przez Juliusza Kulikowskiego infosferą. Tworzy je „ogół informacji dostępnych człowiekowi poprzez jego świadomość, które Potencjalnie może on zużytkować przy realizacji swych życiowych celów" [Kulikowski 1978, s.4]. Ja posługuję się raczej terminem „antropoinfosfera , który sytuuje człowieka jako aktywnego odbiorcę informacji, zapośredniczonego i uwikłanego w różnego typu relacje z informacją [Babik 2008b, s.17].

Kulikowski wyróżnił w infosferze człowieka dwie warstwy. Pierwszą warstwę stanowi infosferą wewnętrzna, na którą składa się suma informacji utrwalona ^ pamięci człowieka. Są one zbiorem doświadczeń, wiedzy, wspomnień o przeżytych zdarzeniach oraz odbieranych zmysłami informacji utrwalonych w pamięci krótkotrwałej. Druga warstwa to infosferą zewnętrzna, do której zaliczył informacje, które są dostępne człowiekowi potencjalnie, jednak w celu ich zdobycia musi on podjąć Pewne czynności zgodne z jego możliwościami fizycznymi, psychicznymi i społecznymi uwarunkowaniami materialnymi [Kulikowski 1978, s.4].

Człowiek stanowi centralny element procesu informacyjnego. Istotną rolę w procesie informacyjnym rozumianym jako gromadzenie, selekcjonowanie i udostępnianie informacji pełnią potrzeby informacyjne danego człowieka odzwierciedlające jego zainteresowania, oczekiwania i preferencje. Potrzeby te może zaspokoić tylko pełna i prawdziwa informacja dostarczona w przystępnej formie i w odpowiednim czasie. Wymiana i udostępnianie informacji niezależnie od jej zakresu i jakości jest możliwa dzięki środkom technicznym. Ich rozwój spowodował łatwiejszy dostęp i możliwość wyboru źródeł informacji poszukiwanej przez użytkownika. Mają na to wpływ także następujące czynniki ekologiczne/środowiskowe: władza, technologie informacyjne i komunikacyjne, masowe środki przekazu, inni ludzie, Internet, biblioteki [Babik 2002a, s. 21].

Piotr Chrząstowski zwraca uwagę, że „możliwość ogarnięcia wielokrotnie większej ilości informacji spowodowała, że ludzie przestali ją szanować. (...) Tymczasem informacja jest bezlitosna. Zapełnia każdą lukę, w którą się może wcisnąć, wykorzystuje każdy moment nieuwagi, żeby wtargnąć i zająć miejsce tam, gdzie tylko zdoła znaleźć, choć trochę wolnej przestrzeni" [Chrząstowski 1997, online]. W dalszej części artykułu Chrząstowski przewiduje, że „(...) stoimy w obliczu rewolucji ekologicznej w informatyce. Po prostu, podobnie jak przyrodę, informację musimy zacząć traktować jak swoje środowisko naturalne, w którym przyszło nam żyć, a co za tym idzie, otoczyć ją troską i nie zaśmiecać" [Ibidem].

Zaprezentowany tu postulat „rewolucji ekologicznej" wynika z nadprodukcji informacji, której przyczyną jest m.in. łatwość wytwarzania i rozpowszechniania informacji, przy jednoczesnym braku kontroli i oceny jej jakości. Chrząstowski zdefiniował ten problem w 1997 roku. Ilość niekontrolowanej i nierecenzowanej informacji oraz powszechna dostępność technologii informacyjnych od tamtego czasu znacznie wzrosły. Nadmiar takiej informacji może prowadzić do powstania informacyjnego „smogu", „mgły" informacyjnej lub informacyjnego „dymu". W rezultacie powstaje „szum informacyjny", czyli nierównowaga między ilością dostarczanej informacji a możliwością jej przetworzenia przez człowieka [Głowacka, online].

Wymienione powyżej określenia zaproponował Ryszard Tadeusiewicz na podstawie terminu data smog stworzonego przez Davida Shenka. Wykorzystał on metaforę smogu pozwalającą „syntetycznie scharakteryzować cały złożony zespół problemów i zjawisk, związanych ze znacznym nadmiarem liczby źródeł informacji, połączonym z wysoce problematyczną wartością wiadomości zawartych w pokaźnej części tych źródeł" [Tadeusiewicz, online]. Smog to zjawisko meteorologiczne pojawiające się od XIX wieku będące połączeniem oślepiającej mgły i duszącego dymu. Wykształciło się ono jako rezultat nierozważnego i nieuporządkowanego procesu spalania „byle czego, byle gdzie i byle jak" w celu dostarczenia energii chaotycznie rozwijającemu się ówcześnie przemysłowi. Przez analogię, duszący nadmiar informacji, paraliżujący dzisiaj rozwój i wykorzystanie technik informatycznych, jest produktem ubocznym upowszechnienia

1 r°zproszenia często niesprawdzonej i mało wartościowej informacji. Można się także zukiwać podobieństwa w warunkach zaistnienia obu zjawisk. Zarówno w XIX wieku, i współcześnie jesteśmy przecież świadkami kolejnej rewolucji technologicznej.

Tadeusiewicz dostrzegając tę paralelę wyjaśnił, że smogiem nazwano duszącą ^Ieszaninę gęstej mgły i dymu. Mgła zaś to kropelki wody, substancji niezbędnej życia i w normalnych warunkach przyjaznej ludziom. Negatywny wpływ mgły nie wynika z jej składu, lecz z faktu niesłychanego rozdrobnienia kropelek wody i jej Wszechobecności. Podobnie dzieje się we współczesnych systemach informacyjnych, w których przeważa rozdrobniona, rozproszona i nieuporządkowana informacja, która Postaci skondensowanej (podobnie jak woda) jest przecież niezbędna i przyjazna

człowiekowi.

Czarny dym jako drugi składnik smogu w analogii stworzonej przez Tadeusiewicza Jest szkodliwą informacją wprowadzaną świadomie do Internetu pod postacią niePrawdziwYch, niezgodnych z prawem, rasistowskich lub pornograficznych, eusiewicz zauważa, że „podobnie jako w smogu meteorologicznym te dwa zjawiska smogu informacyjnym wzmacniają się i potęgują wzajemnie" [Tadeusiewicz, online]. / stopień rozdrobnienia samej informacji i dostępu do niej skutkuje bowiem Większym prawdopodobieństwem natknięcia się na informacyjny „dym", czyli na treści, re nie dość, że nie są związane z potrzebami informacyjnymi użytkownika, to są też dla niego szkodliwe.

Trafna i plastyczna metafora wprowadzona przez Ryszarda Tadeusiewicza jest zyteczna w rozważaniach dotyczących problemów informacyjnych XXI wieku oraz ^grożeń związanych z upowszechnianiem się nowych technologii informacyjnych

1 komunikacyjnych.

Katarzyna Materska zidentyfikowała następujące współczesne problemy

formacyjne:

nadmiar informacji (ang. information overload);

* szum informacyjny;

stres informacyjny;

niskie kompetencje informacyjne odbiorców informacji;

dylematy etyczne;

rozbieżność informacyjna [Materska 2004, s.35].

Nadmiar informacji występuje w piśmiennictwie także pod nazwą przeciążenia acyjnego, wykładniczego wzrostu informacyjnego, eksplozji informacyjnej, u informacji, zalewu, potopu informacyjnego, bomby informacyjnej. Termin ter informacji" został spopularyzowany przez Alyina Tofflera, który w 1970 roku

zdefiniował go jako „trudność zaistniała w momencie, kiedy człowiek nie jest w stanie zrozumieć zagadnienia i podjęć decyzji z powodu zbyt dużej ilości informacji na ten temat" [Toffler 1970, s.350]. Autor ten dalej pisze, że „kiedy człowiek zostanie uwikłany w szybko i nieregularnie zmieniającą się sytuację lub znajdzie się w zupełnie nowym otoczeniu, nowym kontekście (...) jego zdolność i trafność przewidywania gwałtownie spada. Nie może on już rozsądnie podejmować decyzji, od których zależy racjonalne zachowanie" [Ibidem].

Łatwo zauważyć, że wizja Tofflera wyprzedziła pojawienie się Internetu. Problem information overload od lat 70. XX wieku zdecydowanie pogłębił się chociażby z powodu pojawienia się tego medium umożliwiającego szybszą komunikację i jednocześnie przynoszącego masę, często niesprawdzonych informacji. Świat zmierza coraz bardziej w kierunku globalizacji. Dzisiaj informacje już nie mają granic. Coraz większa liczba osób korzysta z Internetu przy prowadzeniu badań naukowych i publikacji ich wyników, dostając możliwość zarówno tworzenia, jak i konsumpcji informacji, do których można dotrzeć na wciąż rosnących pod względem ilości stronach internetowych. Opisana tendencja sprawia, że współczesny człowiek staje przed obliczem niebezpieczeństwa polegającego na uzależnieniu się od informacji. Jak widać, zjawisko nadmiaru informacji wynika z możliwości niemal natychmiastowego dostępu do ogromnych ilości informacji, bez pewności ich prawdziwości oraz wiąże się z ryzykiem natknięcia się na dezinformację.

Podobną opinię prezentuje Neil Postman, który uważa, że współczesny człowiek jest człowiekiem „przeinformowanym", osaczonym ogromem zbędnych informacji, które naruszają jego indywidualizm i godzą w jego wolność. Brak odporności na informację polega na nieumiejętności filtrowania danych z otoczenia i oderwania się od ich ciągłej stymulacji oraz braku krytycyzmu wobec zalewu niekoniecznie niezbędnych w danej sytuacji informacji.

Wynikiem information overload jest zaśmiecanie i wypełnianie infosfery informacją bezużyteczną, zbędną, która nie ma swoich odbiorców-użytkowników. Zjawisko to prowadzi do nierównowagi pomiędzy ilością dostarczanej informacji i możliwością jej przetworzenia przez człowieka, co w konsekwencji rodzi problemy psychiczne. Zespół takich doznań nazywany jest przez psychologów stresem informacyjnym (także stresem poznawczym, infostresem). Stres wywołuje wiele następstw na poziomie reakcji fizjologicznych, zmienia przebieg procesów poznawczych, wpływa na emocje, działania fizyczne oraz zachowania społeczne.

Maria Ledzińska definiuje stres informacyjny jako „zespół doznań towarzyszących niemożliwości bieżącego opracowania informacji oraz integrowania ich z dotychczasową wiedzą jednostki" [Ledzińska 2002, s.27]. Ludzki umysł i jego pojemność jest w tym wypadku naturalną barierą, na którą napotyka ogrom przepływających informacji.

ilo'bi°rCa n^C ^CSt W stan*e ^ Przetworzyć, jednocześnie ma świadomość, jak wielka Sc tych dostarczonych informacji została mu jeszcze do przyswojenia. Może zatem Zuć się niepewnie i zachowywać się niespokojnie.

. ^oim zdaniem przyczyn przeciążenia/przeładowania informacyjnego jest wiele ^ożna doszukiwać się ich w:

gwałtownym wzroście liczby produkowanych nowych informacji;

ogromnej łatwości powielania i przekazywania informacji przez Internet; wzroście pojemności istniejących kanałów przekazu informacji;

wzroście znaczenia informacji historycznych;

sprzeczności i niedokładności dostępnych informacji;

niskiej świadomości informacyjnej nadawców i odbiorców informacji;

braku efektywnych metod porównywania i przetwarzania różnych rodzajów informacji;

fragmentaryzacji informacji [Babik 2010, s.23].

inf- Antkiem natłoku informacji o charakterze chorobowym może być tzw. depresja 1 macyjna, czyli błędne przekonanie, że informacja nie jest nic warta, a także poczucie y oczenia" informacyjnego i związane z tym zaburzenia w systemie jej oceny.

prz WaŻnym Pr°blemem informacyjnym jest zjawisko ciszy informacyjnej, zwane też od jCZen^em- Zjawisko to zachodzi wówczas, gdy potrzebna informacja nie zostaje eziona przez wyszukującego. Jego przyczyną mogą być tzw. uśpione potrzeby Potrzeby niewyrażone (nieumiejętność ich werbalizacji) oraz brak możliwości [Bab k enia ca*0^c* zasobów, zapanowania nad nimi z powodu nadmiaru informacji

jst . ni0rniacja i jej obieg w antropoinfosferze pociągają też za sobą dylematy etyczne. 0chle* ^otąd nierozwiązane problemy dotyczące granic wolności intelektualnej, ka^011^ *nctywidualnej własności twórcy, a jednocześnie dostępności informacji dla i ^r°blematyczne są również kwestie związane z neutralnością gromadzenia

^ s ępniania zasobów informacyjnych. Brak bezstronności oceny informacji ysternach wyszukiwawczych jest widoczny w rozmaitych systemach filtrujących ^^lan*Zmach rankingowych wyszukiwarek internetowych, które sztucznie kreują 1 Popularności i wartości stron WWW, i co za tym idzie popularności oraz 0gra lntormacji na nich publikowanych. Jednocześnie algorytmy rankingowe na h CZa^ ^ost?P informacji przez spychanie niektórych wyników wyszukiwania *SZe pozycje.

które^Statn^m 2 zasygnalizowanych problemów jest zjawisko asymetrii informacyjnej, zachodzi między modelami, wizjami rzeczywistości, czyli stanami pożądanymi

a sytuacją rzeczywistą albo przewidywaną, tj. mogąca zaistnieć. Asymetria informacyjna jest przedmiotem teorii rozbieżności informacyjnej, stworzonej przez Wiesława Flakiewicza. Zgodnie z nią, rozbieżność ta może zachodzić między informacjami docierającymi do użytkownika, między informacjami napływającymi a zakodowanymi w ludzkim umyśle, czyli w infosferze wewnętrznej, między co najmniej dwiema informacjami przechowywanymi w pamięci człowieka. Wywołany tym dyskomfort można próbować zmniejszyć przez zmiany w systemach informacji docierających do użytkownika, lub systemach informacji już zapamiętanych, zakodowanych w umyśle.

Czynnikami utrudniającymi, a czasem wręcz uniemożliwiającymi odbiór informacji, korzystanie z niej i rozpowszechnianie, są bariery informacyjne. Bariery informacyjne pojawiają się wtedy, gdy występuje rozbieżność między idealną a aktualną dostępnością opublikowanej informacji. Utrudniają one, opóźniają lub wręcz uniemożliwiają dostęp do informacji. Na potrzeby informacyjne, motywacja postawy oraz zachowania informacyjne wywierają wpływ różne zmienne, tj. czynniki o charakterze pozytywnym oraz negatywnym. Czynnikami o charakterze negatywnym są właśnie bariery informacyjne.

Tom Wilson, który początkowo używał w swoich pracach terminu „bariery informacyjne", zastąpił go później określeniem „zmienne pośrednie" (ang. intervening variables). Pojęcie to jest używane na określenie zmiennych wpływających pozytywni lub negatywnie na zachowania informacyjne. Wilson podzielił wspomniane zmienni na trzy kategorie:

• związane z charakterystyką osoby użytkownika - głównie bariery psychologiczne, edukacyjne;

• interpersonalne - ujawniają się, jeżeli źródłem informacji jest osoba lub jeżeh kontakt z drugą osobą jest konieczny w celu uzyskania dostępu do źródła informacji;

• środowiskowe - związane z otoczeniem użytkownika; mieszczą się tu m.in. bariery ekonomiczne, czyli bezpośrednie koszty finansowe i wartość czasu, jaki trzeba poświęcić na poszukiwanie informacji, bariera odległości geograficznej od źródła informacji oraz bariery kulturowe [Wilson 199?> s.556].

Marzena Świgoń w wyniku analizy literatury przedmiotu dotyczącej barie1, informacyjnych wyróżniła kilkadziesiąt ich typów [Świgoń 2010, online]. Barier, na które napotykają użytkownicy informacji jest wiele: nieświadomość, niewiedza, że istnieje informacja, deficyt wiedzy ogólnej, nieznajomość terminologii użytej w źródle-

nieznajomość języków obcych, niewystarczające przygotowanie do
[image: ]
2kU użytkowników występuje też opór psychiczny przed korzystaniem Wi imputerowYch baz danych i proszeniem o pomoc w wyszukiwaniu informacji.

użytkowników prezentuje pasywną postawę w poszukiwaniu informacji (brak ^ gazowania, przedwczesne przerywanie poszukiwań), brakuje im systematyczności ^Poszukiwaniu ^ przeglądaniu literatury przedmiotu, a nawet miewają obawy przed rzystaniem z biblioteki (ang. library anxiety).

Zd

uaniem Wilsona pojawienie się drugiego z rodzajów barier, czyli barier Peis°nalnych, „jest bardzo prawdopodobne w przypadku, gdy źródłem informacji owiek, lub gdy do zdobycia dostępu do innego typu źródła informacji potrzebna jest Ps T' C^U m^z^u^z^a" [Wilson 1997, s.559]. Zatem bariery interpersonalne to opór a czny użytkowników przed proszeniem o pomoc w wyszukiwaniu informacji, ^ Ze kfak pomocy ze strony osób, które są bezpośrednim lub pośrednim źródłem

Bariery środowiskowe są związane z otoczeniem użytkownika i są od niego ba ezne- ^ą to bariery prawne (ochrona praw własności intelektualnej i przemysłowej), (zr/^ ^nansowe (wynikające z braku środków pieniężnych), bariery geograficzne aczna odległość od miejsc udostępniania zbiorów), bariery polityczne (ideologie, raJ, bariery kulturowe (związane z różnicami w kulturach poszczególnych

uarodów).

n .

ariery związane ze źródłami informacji zależą od miejsca i sposobu pozyskania tWor^ ^ one tworzone przez autorów i wydawców informacji. Bariery te często ^ r°wnież biblioteki (ich wyposażenie, zbiory, struktura), narzędzia wyszukiwania jej ^ macji (katalogi, bazy danych, Internet) i wreszcie sama literatura naukowa, a i zawartość. Jest to - zdaniem Świgoń - największa grupa barier.

W k-f° barier tworzonych przez biblioteki można zaliczyć także brak źródeł 0 ece macierzystej (brak tytułów lub niewystarczająca liczba egzemplarzy), on' - . Zne regulaminy, niedostateczną reklamę źródeł (np. bibliografii, baz danych), j^nia biblioteczne (np. wypożyczenia międzybiblioteczne, błędne ustawienie iloś ' v na P(^ce' czas°pisma w oprawie itp.) oraz bariery takie, jak brak wystarczającej °mPuterów czy niedogodne dla czytelników godziny otwarcia biblioteki.

p ®ariery tworzone przez autorów i wydawców informacji mogą natomiast lac si? w opóźnieniach wydawniczych publikacji, trudnościach w dostępie (npmater^^W n*ePufrlikowanych, informacjach opublikowanych w nieznanym źródle infoi-111^0 popularnym czasopiśmie). Barierą taką jest też już wspominany nadmiar m a na drugim biegunie znajduje się bariera braku informacji. Problemem

yc także informacje niskiej jakości, informacja nierelewantna, nieprzyjazne

narzędzia wyszukiwawcze oraz dominacja języka angielskiego w publikacjach [Świgoń 2010, online; Świgoń 2011, s.369-373].

Przedstawione bariery, a wcześniej problemy i zagrożenia, wyraźnie wskazują na to, że informacja nie stanowi tylko dobrodziejstwa i nie ułatwia życia wielu ludziom, lecz może być także niebezpieczna a nawet toksyczna. Niekontrolowany dostęp do źródeł często pełnych niesprawdzonej informacji jest zjawiskiem niepożądanym i szkodliwym-Lekarstwem na zagrożenia zrównoważonego rozwoju środowiska informacyjnego człowieka może być ekologia informacji [Babik 2002b]. Temu zagadnieniu zostanie poświęcona dalsza część artykułu.

Wybrane koncepcje ekologii informacji uwzględniające

sposoby ochrony antropoinfosfery

Wymienione przeze mnie problemy i zagrożenia wynikające z zalewu informacji i braku jej kontroli w systemach informacyjnych skłaniają do postawienia następujących pytań: jak bronić się przez nadmiarem informacji oraz informacją niekompletną, niesprawdzoną; czyli jak dbać o odpowiednią ilość i jakość informacji; jak chronić człowieka przed „złą" informacją, czyli co robić, aby nie dusił nas „smog informacyjny"1?

Sposobem radzenia sobie z tymi zjawiskami jest wykorzystanie pomysłów, które nazywa się od ponad 30 lat w krajach zachodnich terminem „ekologia informacji" (ang-information ecology). Nazwa ta stanowi analogię do już używanego terminu, który odnosi się do przyrody jako naturalnego środowiska człowieka. Oba elementy wykorzystane do stworzenia tej nazwy były już wcześniej znane. Definicje pojęcia „informacja' wymagałyby osobnego omówienia. „Ekologia" jest terminem pochodzącym z nauk biologicznych, gdzie oznacza dziedzinę biologii zajmującą się badaniem wzajemnych stosunków pomiędzy organizmami a otaczającym je środowiskiem. Twórca tego pojęcia, Ernst Haeckel, zdefiniował je następująco: „przez ekologię rozumiemy wiedzę związaną z ekonomiką natury - badanie stosunków roślin i zwierząt z ich środowiskiem organicznym i nieorganicznym, w tym przede wszystkim ich przyjazne i wrogie stosunki z tymi zwierzętami i roślinami, z którymi wchodzą one w bezpośredni lub pośredni kontakt - można powiedzieć, że ekologia jest budowaniem tych wszystkich złożonych interakcji, które Darwin nazywa warunkami walki o byt" [Haeckel 1866, s.286].

Ekologia występuje w wielu związkach wyrazowych: ekologia człowieka, ekologia Języka, czynniki ekologiczne, ekologia społeczna, ekologia kulturowa. W potocznym baczeniu przymiotnik „ekologiczny" kojarzy się z ochroną środowiska przyrodniczego, Pozbywaniem się zanieczyszczeń. Warto nadmienić, że jest to pewne uproszczenie, gdyż w rozumieniu nauk biologicznych, nauka o ochronie środowiska przyrodniczego

to s°zologia.

Jak natomiast definiuje się multidyscyplinarną dziedzinę nazywaną „ekologią lnforrnacji"? Rosjanin Alexey L. Eryomin zdefiniował termin „ekologia informacji" 0 »sumę ocen jakości, zarządzania, produktów i wartości informacji, jak również ocenę UsłliS i potrzeb informacyjnych, (...) dyscyplinę wiedzy, której zadaniem jest odkrywanie praw rządzących przepływem informacji w biosystemach, włącznie z człowiekiem, sP°łeczeństwem, ich wpływem na zdrowie psychiczne, fizyczne i społeczne ludzi oraz r°Zxvijanie odpowiednich metodologii mających na celu kształtowanie środowiska lnf°rmacyjnego" [Eryomin 1998, s.252],

Eryomin zwrócił uwagę na to, że od lat pięćdziesiątych XX wieku coraz większy jvpływ na rozpatrywanie funkcjonowania człowieka w ekosystemie mają dwa czynniki.

nym z nich jest „rewolucja informatyczna", przez którą przechodzi współczesny Wlat- E)rugim jest tzw. „zielona rewolucja", której postulaty dotyczą radzenia sobie r°snącymi zagrożeniami dla środowiska naturalnego. Zdaniem Eryomina, rozwój rtlUltidyscyplinarnej dziedziny, jaką stanowi ekologia informacji może zmienić ludzkie sienie o społecznych i ekonomicznych implikacjach upowszechniania się nowych njk komputerowych oraz technologii informacyjnych i komunikacyjnych. Warto ^Wrócić uwagę, że istnieje związek między ekologią informacji a wykorzystaniem mPutera oraz wzmiankowanymi technologiami informacyjnymi i komunikacyjnymi Srodowisku otaczającym człowieka.

Ekologia informacji związana jest zatem z wpływającymi na informację zynnikami zewnętrznymi/środowiskowymi, które mogą działać jak „zanieczyszczenia" P- podawanie informacji nieprawdziwych, niesprawdzonych) [Babik 2002a, s.25]. ^ °gia informacji jest metaforą traktująca przestrzeń informacyjną jako ekosystem.

°ntekście rozwoju społeczeństwa informacji i wiedzy termin ten wyraża związek mi?dzy ideami ekologii (środowiska przyrodniczego) a dynamiką rozwoju i cechami ek 1 Przestrzen* informacji, stąd w opisie i analizie systemów informacyjnych °§ia informacji posługuje się m.in. językiem ekologii środowiska przyrodniczego.

Warto też wspomnieć o koncepcji ekologii informacji Thomasa Davenporta renca Prusaka, którzy razem z Alexey'em Eryominem są uważani za twórców t0 Wnych teoretyków ekologii informacji. Davenport i Prusak uważają, że pojęcie °pisuje „w jaki sposób ogół osób w strukturach konkretnej organizacji/przedsiębiorstwa

pracuje, rozumie informację, zajmuje się nią, czyli ogólniej mówiąc: zarządza nią, będąc jednocześnie podatnym na wpływ czynników zewnętrznych i trendów widocznych na rynku" [Davenport, Prusak 1997, s.34].

Definicja Davenporta i Prusaka wywodzi się z ekonomii i nauk o zarządzaniu. Akcentuje związek między ekologią informacji i zarządzaniem informacją. Wspomniani autorzy określają ją, jako „holistyczne zarządzanie informacją" lub „zarządzanie informacją skoncentrowane na człowieku" (ang. human-centred information management). W prezentowanym przez nich podejściu podkreślają, że informacja i wiedza są wytworami typowo ludzkimi i nigdy nie będą dobrze zarządzane, jeśli priorytetu w tych działaniach nie przyzna się człowiekowi. Esencję tego podejścia stanowi „przywrócenie człowiekowi należnego mu miejsca w centrum świata informacji, kierując technologię na peryferia" [Babik 2001, s.69]. Davenport i Prusak, opierając się na koncepcji human-centred information management, stworzyli model ekologicznego zarządzania informacją.

Ekologię informacji definiuje również The International Encyclopedia of Information and Library Science podając, że jest to „dyscyplina badająca wzajemne relacje i powiązania między ludźmi, ich działaniami, technologią oraz otoczeniem informacyjnym" [International Encyklopedia 2003, s.155].

Na pojęcie ekologii informacji składa się wiele oddziałujących na siebie i wzajemnie zależnych podsystemów społecznych, kulturowych i politycznych oraz technologicznych, które wpływają na procesy tworzenia, przetwarzanie i wykorzystywanie informacji. Przedmiotem zainteresowania i rozważań ekologii informacji jest, więc relacja informacja - człowiek, traktowany jako jej twórca, pośrednik i użytkownik. Zarówno informacja, jak i człowiek znajdują się w tym samym układzie - posługując się metaforą nawiązującą do ekologii - są elementami tego samego ekosystemu. W przypadku ekologii informacji akcent jest położony bezpośrednio na człowieka, a pośrednio na informację. Jak wcześniej napisałem: „rezultatem ekologii informacji jako zespołu odpowiednich działań człowieka ma być informacja »ekologiczna«, to znaczy taka, która byłaby wolna od kłamstwa, nie fałszowałaby faktycznego obrazu rzeczywistości, a przez to byłaby informacją prawdziwą kompletną, aktualną i wiarygodną. Ma ona być rezultatem rozumnej ingerencji człowieka w procesy informacyjne, w jego ekosystem" [Babik 2002a, s.25],

Małgorzata Pankowska wymienia następujące cechy informacji, którą - jej zdaniem - można nazwać ekologiczną:

• użyteczność - informacja powinna być użyteczna przynajmniej w takim stopniu, aby można było wskazać, jakie zaspokaja potrzeby;

• dostępność - łatwość jej uzyskania;

efektywność-pozwala podjąć działania przynoszące satysfakcję użytkownikowi;

adekwatność - zgodność z oczekiwaniami odbiorcy,

kompletność;

prawdziwość - informacja spełnia kryterium zgodności z rzeczywistością; poprawność - informacja spełnia kryterium zgodności opisu z obserwacją; wiarygodność - obserwacja jest wykonana przez jednostki godne zaufania, wewnętrzna spójność - logiczna niesprzeczność komponentów informacji, bezpieczeństwo - odporność na zakłócenia w kanale przekazu,

weryfikowalność jej poprawności - możliwość odtworzenia drogi generowania informacji, przetwarzania, uzupełniania, modyfikacji od źródła do miejsca

przeznaczenia;

* unikalność wykorzystania;

* bezbłędność;

* estetyka i nowoczesność nośnika informacji [Pańkowska 1998, s.16].

Zdaniem Józefa Oleńskiego głównym, praktycznym zadaniem ekologii informacji jest »niedopuszczenie do generowania informacji, które nie spełniają norm jakościowych, stanowią swoistą »truciznę« zanieczyszczającą środowisko informacyjne społeczeństwa 1 gospodarki. Prawo powinno umożliwiać jak najszybszą eliminację informacji spełniających kryteriów jakościowych, wprowadzając - tam, gdzie to konieczne ~ SQnkcje za zatruwanie środowiska informacyjnego" [Oleński 2000, s.82]. Ekologia informacji dąży do wprowadzenia stanu równowagi i harmonii w antropoinfosferze, także poprzez usuwanie informacji, które trwale i całkowicie utraciły swą użyteczność, a więc próbuje równoważyć rozwój społeczeństwa informacji i wiedzy. Zadaniem ekologu ^formacji jest zapewnienie wartościowego, bezpiecznego i dobrze zorganizowanego dostępu do wiedzy i informacji (w tym usuwanie barier informacyjnych), kształtowanie środowiska informacyjnego człowieka, rozwijanie odpowiednich metodologii mających na Ceiu poprawę oraz usprawnienie funkcjonowania człowieka w tym środowisku, w tym badanie procesów percepcji i recepcji informacji [Babik 2009, online].

Wspomniany już wcześniej Alexey L. Eryomin wyróżnił następujące dziedziny

badań ekologii informacji:

• badanie relacji pomiędzy informacją a zdrowiem człowieka w celu określenia możliwości i środków sterowania strumieniami informacji wpływającej na zdrowie jednostek i grup społecznych;

identyfikowanie kryteriów ilościowych i jakościowych informacji,

badanie potrzeb informacyjnych;

badanie wartości informacji;

badanie metod przechowywania informacji;

badanie procesów przekazywania i recepcji informacji;

badanie relewancji;

• ocena jakości usług informacyjnych;

• określanie odpowiedzialności za informację, jej skutki społeczne;

• zarządzanie informacją w miejscu pracy, organizacjach, społeczeństwie [Eryomin 1998, s.252].

W definiowaniu interesującego nas pojęcia i opisie grupy przypisywanej jemu zagadnień istnieje kilka podejść. I tak, Urugwajczyk pracujący w Niemczech Rafael Capurro rozpatruje ekologię informacji jako koncepcję filozoficzną. To właśnie on w artykule, który zaprezentował w 1989 roku na Międzynarodowej Konferencji NORDINFO w Kopenhadze użył po raz pierwszy terminu „ekologia informacji [Capurro, online]2. Ekologię informacji rozumie on jako równowagę wypracowaną między ludzkimi myślami i działaniem, uwzględniającą technologie używane przez ludzi do komunikowania się i przekazywania informacji w otoczeniu, nazywanym przez niego „krajobrazem informacyjnym" (ang. information landscape). Krajobraz informacyjny rozpatruje Capurro w trzech wymiarach:

• socjologicznym, w którym informacja jest wytwarzana, a następnie rozpowszechniana,

• historycznym, który związany jest z umieszczaniem informacji w kontekście jej historycznego bogactwa i ograniczeń współczesności;

• językowym, który zakłada rozpatrywanie języka wytwarzanej informacji zarówno pod względem teoretycznym, jak i praktycznym, wraz z jej krytyczną oceną, ujawnieniem informacji ukrytych oraz wskazaniem twórców i użytkowników informacji jako podmiotów odpowiedzialnych za odpowiednie jej tworzenie i wykorzystanie.

Do głównych zadań ekologii informacji Capurro zalicza harmonizację relacji między ludźmi a technologią, ochronę informacji, wzmocnienie jej związku z zachowaniami ludzkimi i rozpatrywanie informacji w szerszym, społecznym kontekście. Omawiana koncepcja jest przydatna do określenia zarówno możliwości, jak i ograniczeń użytkowania różnych technologii służących komunikacji między ludźmi. Celem jest również znalezienie takich form reprezentacji informacji i wiedzy oraz możliwości jej rozpowszechniania, które promowałyby różnorodność źródeł

1 interpretacji, stymulując w ten sposób wykorzystywanie wiedzy i obieg informacji wśród użytkowników.

Koncepcja Capurro ma charakter pragmatyczny. Ekologia informacji jest traktowana jako rodzaj higieny informacyjnej, mającej na celu ochronę społeczeństwa przed niekompatybilnością systemów informacyjnych, niepełną i celowo zniekształcaną informacją oraz niewystarczającym i nieetycznym jej wykorzystaniem. Capurro łączy

^formacji z pojęciem „zanieczyszczenia informacyjnego" (ang. information on l°n^ ^t°re jest negatywnym skutkiem braku równowagi informacyjnej. Wyróżnił Y ypy zanieczyszczeń informacyjnych:

power pollution, polegające na zredukowaniu „mocy" informacji, jej wartości użytkowej, prowadzące do rozpatrywania jej tylko jako dobra ekonomicznego;

message pollution, redukujące możliwości technologii informacyjnych Poprzez ignorowanie kontekstu, w jakim dane wiadomości i komunikaty zostały wytworzone;

historical pollution, w tym wypadku opinia twórców informacji przesłonięta jednak przez nadmiar zbyt utopijnych pomysłów, w konsekwencji prowadząca do lekceważenia zagrożeń wynikających z tworzenia i dzielenia się informacjami [Lorenz 2011, s.54-55].

lnforP°de^e Capurro do ekologii informacji wiążące się z zanieczyszczeniami Zas rnaC^nym^ niożna rozpatrywać także w innym, szerszym, globalnym kontekście. na d 1Zowane zanieczyszczenia wpływają, bowiem na podział informacyjny świata Capu 16 cz?ści: część bogatą w informację i część, w której panuje jej niedostatek. "forrn*0 SU§eruJe likwidację tego niekorzystnego stanu poprzez utworzenie do Urn°żliwiających powszechny dostęp do informacji elektronicznej, podobnych °nline] Zema ^liotek publicznych na przestrzeni ostatnich trzech wieków" [Capurro,

l •

PoH •' ,e^nym podejściem w ekologii informacji, zbliżonym do filozoficznego wido S<"la CaPurro, jest rozpatrywanie jej w ujęciu etycznym. Takie podejście jest ek0j CZne w Pracach pochodzącego z Włoch Luciano Floridiego. Floridi stworzył po ficzny rnodel infosfery. Model ten uwzględnia zasady etyczne dotyczące Pro a .ania' wymiany i dostępu do informacji. Stosowanie się do tych reguł ma °raz ^ZlC etyczne§° wykorzystywania technik informacyjnych i komunikacyjnych [Plorid' ^r°mocj* zrównoważonego rozwoju społeczeństwa informacji i wiedzy na -1 s-40]- Dzięki takim działaniom infosfera ma przekształcić się w otwarte w zytkowników miejsce wymiany bezpiecznych i sprawdzonych informacji, do i f Zac^?ca komunikacji i współpracy, a wolność słowa gwarantuje dostęp n ormacji dla każdego bez wyjątku.

zorient°^e^ ^or^e8° n^e stawia człowieka w centrum zainteresowania Jest on w jakiinWan^ Zar°wno na człowieka, jak i przedmioty, obiekty, ich pochodzenie i cel, jako P°Wstały [Lorenz 2011, s.55]. W tym modelu cyberprzestrzeń jest traktowana nP t^0ds^Stem szeroko pojętej infosfery, na którą składają się także inne podsystemy, 2 W których informacja jest wytwarzana i przetwarzana w sposób analogowy. em Floridiego wiele cech wspólnych ma ekologiczny model infosfery i filozoficzne podejście wypracowane przez Capurro. W obu modelach kładzie sJ> nacisk na przedstawianie problemów informacyjnych w kontekście zagrożeń środowisk naturalnego. Obaj autorzy zwracają również uwagę na potrzebę zniwelowania podziałów w dostępie do informacji wynikłych z cyfrowego podziału świata (ang. digital divide).

Mimo istniejących podobieństw model Floridiego został skrytykowany prz^ Capurro, który zarzucił mu zbytnią koncentrację na ontologicznym rozróżnieniu międz< materialnymi i niematerialnymi komponentami świata [Capurro 2008, s.171]. „Infosferf powinno się rozpatrywać bez odniesień do ontologii, budząc w sobie w ten sposób ambitf do bycia siłą twórczą, demiurgiem" twierdzi Capurro w artykule będącym recenzji modelu Floridiego. Konsekwencją wyzbycia się podejścia ontologicznego może byc' zdaniem Capurro, przekształcenie się infosfery w rodzaj autonomicznej rzeczywistość' z cechami charakterystycznymi, wynikającymi z potrzeb i zachowań człowieka, które wpływałyby na jego stosunek do otaczającego go środowiska.

Ekologia informacji jest także rozpatrywana w kontekście ośrodków informacj1 i bibliotek. Taką perspektywę proponują Amerykanki Bonnie A. Nardi i Vicky L. 0'Vtf w artykule omawiającym społeczne aspekty implementacji i funkcjonowania technolog11 informacyjnych w miejscu pracy. Artykuł ten zawiera definicję ekologii informacj1 (te ekologie - w liczbie mnogiej (!) są to różne środowiska informacyjne), które autork1 rozumieją jako „systemy, na który składają się: ludzie, ich zachowania, wartości prZeż
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Zentowana przez Nardi i 0'Day koncepcja ekologii informacji zwraca ^yko UWaS? na relacje zachodzące między różnymi narzędziami oraz ludźmi do .rZystu^cymi te narzędzia w swoich działaniach. Autorki chciały wyjść poza w ówczesnym piśmiennictwie tendencję do opisu narzędzi i technologii rni ,rnacyjnych i skoncentrować się na człowieku oraz interakcjach zachodzących / nim a nowoczesnymi technologiami informacyjnymi i komunikacyjnymi.

^ard^m° nowe8° * interesującego podejścia, niektóre postulaty przedstawione przez Ekol 1 ^ zostaty skrytykowane przez innych naukowców [Lorenz 2011, s.62], pQzk ^la *nf°rmacji w rozumieniu postulowanym przez autorki sprawia wrażenie ^Zes^10116^0 ^^°Pot°w miejsca3, to jest swoistego rodzaju utopii, w którym wszyscy syste niCy SZczerze chcą się uczyć oraz zdobywać wiedzę w celu współpracy i tworzenia 2 u' który w konsekwencji zapewni wszystkim satysfakcję z korzystania bakt macji- Tak, jak ekosystem jest zamieszkiwany także przez pasożyty i szkodliwe 2ac^erie' tak i dane ekologiczne środowisko posiada użytkowników, którzy swoim °Wanieni i działaniami nie przyczyniają się pozytywnie do jej rozwoju.

Zach^d.arC^ * ^ Day zdają się ignorować ten fakt, podobnie jak i dynamikę zmian jn^o z4cych w charakterze i podejściu ludzi odpowiedzialnych za zarządzanie 2d0^rnac^" Celem niektórych uczestników środowisk informacji jest egoistyczne Wykoycie dk siebie przewagi, przetrwanie w danym otoczeniu nawet poprzez na tQrZystan'e pracy innych, często słabszych uczestników. Takie osoby są przykładem Użytk ZC SyStem n*e zawsze rozwija się harmonijnie w kierunku dobra i satysfakcji °sob °Wn^°w' a pożądane wartości są często intencjonalnie naruszane przez ^ard^' kt°re w^z4 w tym możliwość ich wykorzystania tylko do własnych celów. ft»nk " 1 ^ Poclkreślają, że proces wprowadzania nowych technologii do już Wspa ^0nującego otoczenia powinien być połączony ze szkoleniami i szczególnym Ąuto ^lem ^formacyjnym użytkowników, którym nowości mogą sprawiać kłopoty. ^ział ^ Uwz§1?dniły jednak' ze nie wszyscy użytkownicy mają ochotę się uczyć. pr
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jjj S^'ar? °r°dność prac informacyjnych Biura Komunikacji w przedsiębiorstwie P ^ jego pracowników konieczność posiadania wielu umiejętności. Składają e(i e^°tlorn' n'e Znaj°m°ść zagadnień branży, znajomość problematyki technicznej, •j-jrf jICZnei i organizacyjnej jednostki macierzystej, znajomość współczesnych

technik działalności informacyjnej. Wychodząc naprzeciw potrzebom rynku

pracy na Uniwersytecie Gdańskim stworzono nową specjalizację „Zarządzać informacją" na kierunku filologia polska. Program specjalizacji uwzględnia tn-^ zagadnienia informacji biznesowej i zarządzania komunikacją firmy, problematyk ekonomii informacji i heurystyki informacyjnej, zasady gromadzenia, przetwarzał^1'1 i udostępniania informacji oraz zagadnienia zarządzania i marketingu w praktyk informacyjnej. Studenci w toku kształcenia polonistycznego nabywają wiedza umiejętności i kompetencje niezbędne przy redagowaniu biuletynów informacyjny1-''1 i newsletterów. Zaś wiedza zawodowa zdobywana na tej specjalizacji daje umiejętno-tworzenia, sprawnego wyszukiwania, selekcji i oceny jakości informacji. Fachowi z zakresu zarządzania informacją, gromadzenia i przetwarzania informacji mo^ być zatrudniani w licznych działach gospodarki, w instytucjach naukowych orf1 w biznesie. Kształcenie ma charakter przede wszystkim praktyczny. Obejmuje du^ liczbę zajęć laboratoryjnych z wykorzystaniem nowoczesnych narzędzi elektroniczny^' informatycznych i komunikacyjnych. Atutami dodatkowymi specjalizacji są możliwo^' ugruntowania zdobytej wiedzy w ramach praktyk zawodowych oraz konta-z wykładowcami - praktykami. Studia te mają uczyć generowania, redagowania, krytyk i katalogowania tekstów, tworzenia z nich baz danych, a w końcu poruszania się F uniwersum tekstów i zbiorów informacji. Wiedza zdobyta w trakcie studiów daje, W1?1 możliwości zatrudnienia m.in. w Biurach Komunikacji w przedsiębiorstwach różny^ typów, na stanowisku specjalisty do spraw informacji lub komunikacji.

Ustrój polityczno-gospodarczy minionej epoki, mimo sprawnego funkcjonować111 ośrodków sieci INTE, z punktu widzenia komunikacyjnego można dziś określ systemem reglamentowanej informacji. Zapewne swój udział w takim stanie rzec2-miały także zupełnie inne możliwości technologiczne wspierające komunikowanie. wzrastająca ranga informacji w gospodarce i ekonomii oraz rozwój nowych technolog1' komunikacyjno-informacyjnych wywołuje zapotrzebowanie na „menedżerów informacji", którzy sprawnie identyfikują, selekcjonują i opracowują informuj' i dostarczają ją w odpowiedni sposób do docelowych odbiorców.
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Rola systemów CRM

w pozyskiwaniu wiedzy na temat klientów usług informacyjnych

S

Rynek usług, w tym rynek usług informacyjnych, przechodzi w ostatnim dynamiczne przeobrażenia. Klienci mają do dyspozycji coraz większą liczbę ofert, a ^ za tym idzie, możliwość wyboru firmy, z którą będą chcieli współpracować. Stąd tŁ organizacje kładą nacisk na utrzymywanie pozytywnych relacji ze swoimi klienta-Systematycznie podejmują działania w celu pozyskiwania nowych klientów °r' zacieśniania kontaktów z dotychczasowymi odbiorcami usług. W tym celu A10'" być wykorzystywane rozmaite narzędzia i metodologie, takie jak marketing rel^1 lub CRM.

Współczesny model funkcjonowania firmy usługowej oraz model market^ usług znacznie odbiega od standardów stosowanych w „tradycyjnym", „klasyczny marketingu, który funkcjonował w Polsce do początku lat 90. XX wieku. Ewolut' marketingu na świecie, począwszy od lat 50. ubiegłego stulecia, polegała na płynf) przeobrażeniu się z marketingu dóbr konsumpcyjnych, poprzez marketing ^ komercyjnych, następnie marketing firm usługowych, w marketing relacyjny (rys- . Współczesny marketing zaczął koncentrować się na kliencie, jako najważniejsi) „elemencie", bez którego proces świadczenia usługi nie ma racji bytu. Za istotne uzflal1 nie tylko pozyskiwanie nowych odbiorców usług, ale też nawiązanie trwałych ^ z dotychczasowymi odbiorcami i zyskanie ich lojalności, a także traktowanie k\i^° w sposób indywidualny, spersonalizowany, jako jednostki, nie zaś jako jednoro^1 segment. Krystalizować zaczął się, więc tzw. marketing relacji, którego założę*11 jest tworzenie długookresowych relacji z klientem. W tabeli 1 przedstawiono zifl^1 trendów w działalności marketingowej, zaś w tabeli 2 różnice zachodzące mi? marketingiem transakcyjnym a marketingiem relacji.

Rys. i. Ewolucja marketingu
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■ lata 70.
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•lata 50.

■ lata 60.

- olai ®tin9 masowy Marketing segmentowy

°90lnie nakłaniający v - nalaerowany do zakupu X na różne grupy klientów

■ lata 80.

. lata 90.

' lata 60.

Źródło: Opracowanie własne na podstawie WEREDA, Wioletta (2009). Zarządzanie relacjami z klientem (CRM) a postępowanie nabywców na rynku usług. Warszawa, s.25.

Tab. i. Zmiany trendów marketingowych

według philipa kotlera
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W przeszłości

Pozyskanie klienta

pienie się na transakcji


z każdej operacji


Obecnie

Utrzymanie klienta

Skupienie się na dobrych kontaktach

Zysk oparty na długoterminowej współpracy

_ Reklama_

""^jjjiych wyników sprzedaży

Zintegrowana komunikacja marketingowa

Baza danych klientów


oparta na kosztach

Cena


Jrnowanie decyzji opierając się bazie danych_

Cena oparta na wartości, za którą klient _jest gotów zapłacić_

Podejmowanie decyzji opierając się na modelu zachowań konsumenckich

-Marketing transakcyjny_

^ ^^tragą na pojedynczej sprzedaży

_ Krótki okres_

^O^^bsluga klienta niezbyt ważna_
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najważniejsze


77^22?-Przywiązanie klienta do firmy Ur~' -

~S^jjS2.Wany kontakt z klientem ^ IjjSgść dba dział produkcji

Marketing relacji

^EREDA, Wioletta (2009). Zarządzanie relacjami z klientem (CRM) a postępowanie nabywców na rynku usług. Warszawa, s.28.

2. Różnice między marketingiem transakcyjnym

a marketingiem relacji


Koncentracja na utrzymaniu klientów

Korzyści z zakupu produktu _najważniejsze_

Długi okres

Obsługa klienta bardzo ważna

Duże przywiązanie klienta do firmy

Stały kontakt z klientem

O jakość dbają wszyscy

Źródło: PAYNE, Adrian (1996). Marketing usług. Warszawa, s.53.

Terminu marketing relacji po raz pierwszy użyła w latach 70. XX-go wieku Barba^1 Bund Jackson, zaś samą koncepcję opracował w latach 80. Leonard Berry. Wedł1^ L. Berryego marketing relacji to: „tworzenie, utrzymywanie i wzbogacenie relacJ z klientem [zaś] pozyskiwanie nowego klienta stanowi jedynie pierwszy krok w proces marketingu" [Wereda 2009, s.34]. Nieco inną definicję zaproponowali J. Copuls^ i M. Wolf, według których marketing relacji to: „proces polegający na stworzeniu b^> danych o już posiadanych oraz potencjalnych klientach i zbliżeniu się do nich za pomOCi' zróżnicowanych, charakterystycznych dla każdego z nabywców, informacji". WedłUr tych autorów wskazane jest ponadto prowadzenie analiz kosztów zdobycia i utrzymaj' każdego klienta oraz długoterminowych ocen zbudowanych relacji [Copulsky, ^0 1990, s.17]. W definicji tej jest więc mowa o zarządzaniu wiedzą na temat klient^ co stanowi podstawowy cel tworzenia systemów CRM. Warto przytoczyć jesz^ jedną interpretację terminu „marketing relacji", która odpowiada specyfice usłllr i charakterowi placówek bibliotecznych, według której marketing relacji jest „proces^ planowania, rozwoju i pielęgnowania klimatu więzi promującego dialog między firmą' > klientami. Jego następstwem będzie wpojenie wzajemnego zrozumienia i zaufaniu respektowanie możliwości każdej ze stron w zgodzie z ich rolami ustalonymi na i w społeczeństwie" [Wereda 2009, s. 35]. Jak widać nie ma jednej, powszechnie przyj- , definicji marketingu relacji. Jedne traktują ten proces szerzej, jako całokształt dzia marketingowych skoncentrowanych na wzmacnianiu relacji z klientami, inne bar wąsko - jako zarządzanie bazami danych zawierającymi informacje na temat kli^11 ich preferencji i decyzji, zmieniających się w czasie postaw i oczekiwań.

v

Niekiedy, zamiennie używany jest także termin „marketing partnerski", w P° ^ traktowany jednak jako pojęcie węższe, gdyż partnerstwo uznawane jest za jedną z form relacji.

Marketing relacji jest szczególnie cenionym narzędziem w branżach, ^ j, charakteryzują się ciągłością, cyklicznością lub systematycznością usług, do któr'j można zaliczyć organizacje działające na rynku usług informacyjnych, w tym biblioteki.

teł

W ramach marketingu relacji istnieje możliwość stosowania odmiennych stra takich jak np.:

• strategia kluczowej usługi;

• strategia indywidualizowania relacji z klientami;

• strategia rozwoju (poszerzania) usługi; ^

• strategia wzmacniania więzi z klientami na podstawie instrurfefl cenowych;

• marketing wewnętrzny [Wereda 2009, s.31].

Istotnymi kwestiami, ważnymi z punktu widzenia budowania relacji z klientem są: Wartość dla klienta oraz jego satysfakcja, która prowadzi do lojalności, a więc tworzy P°zytywną relację. Wartość dostarczana klientowi w procesie świadczenia usługi liniowana jest jako,, różnica pomiędzy całkowitą wartością produktu [usługi] dla klienta °raz kosztem, jaki musi on ponieść w związku z jego pozyskaniem. Całkowita wartość ^yrobu dla klienta jest sumą korzyści jakich oczekuje on od danego produktu lub usługi" ereda 2009, s.59]. I tak w zależności od wartości, którą dla użytkownika biblioteki P°siada usługa może on osiągnąć różny poziom satysfakcji. Jeżeli świadczona usługa nie ^powiada oczekiwaniom czytelnika, będzie on niezadowolony z kontaktu z biblioteką.

1 usługa będzie zbieżna z oczekiwaniami, to można liczyć na jego zadowolenie ^ P°zytywną opinię, natomiast jeśli świadczona usługa będzie charakteryzowała się ^ 2ą wartością i cechami przewyższającymi oczekiwania użytkownika to zadowolenie yma się na wysokim poziomie i przy umiejętnych zabiegach biblioteki oraz stałym °Kim poziomie usług, przekształci się w lojalność. Relacje oparte na lojalności ^ ją, więc swoje źródło w wysokim poziomie usług, ale także we wzajemności ^półpracy z klientem, który dzięki przekazywaniu informacji o swoich wrażeniach, t lach i oczekiwaniach, w pewien sposób współtworzy usługę. Lojalność klienta oclony stan stosunku klienta do firmy [...] oparty na trwałości, długoterminowości je * a^ceptacji oferowanych warunków zakupu dóbr lub usług. Lojalność klienta, czyli [ ,'">:>Przywiązanie« [...], jest wyrazem wzajemnego zrozumienia oraz współpracy ko /'°ja^ny klient to klient »przywiązany« do firmy, nie poddający się działaniom ęj0
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Przedstawiona do recenzji książka zwraca uwagę czytelnika na sprawy ekologii informacji. Zaprezentowano w niej zarówno podejścia teoretyczne tej rozwijającej się dziedziny nauki (omówiono wybrane koncepcje), jak i praktyczne propozycje zmiany lokalnych środowisk informacyjnych (takich jak np. biblioteki, biura komunikacji w firmach), od których w sporym stopniu zależy nasze nastawienie do problemów jakości i ilości przytłaczającej nas informacji. Zwrócono uwagę na zasoby informacyjne, kulturę informacyjną, narzędzia wspierające zarządzanie zasobami wiedzy (CRM). W punkcie centralnym pozostaje jednak człowiek - twórca, pośrednik i odbiorca informacji, jego relacje z informacją w coraz bardziej fascynującym a jednocześnie skomplikowanym i niebezpiecznym środowisku.

Fragment recenzji dr hab., prof UW Katarzyny Materskiej
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